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W ych od zi codzienn ie  w p o łu d n ie , z wy­
jątkiem  dni świątecznych.

Prenumerata wynosi:
w Krakowie rocznie złr. 9, kwart. złr. 2 c. 25, 

m iesięcznie c. 80.
P ocztą w A ustrji rocz . złr. 12, kwart. złr. 3, 

m iesięcznie złr. 1 c. 15. 
w N iem czech rocz. 24 mar. ii., kwart. 6 mar. n.

KRONIKA
Num er pojedynczy  cnt. 5. 

(■głoszenia przyjm ują się za opłatą po c. 5 
c d wiersza (petit).

Nadesłane (na 3ej stronie) po c. 10 od wiersza. 

Prenumeratę i Ogłoszenia
przyjm uje Adm inistracja „ K r o n i k i "  przy 

u licy  S ław kow skiej, w H otelu  saskim.

D ziś W ilhelm a i M agdaleny. 
Jutro M aksym a bisk. i T eod oz ji.

R edakcja  otwarta codziennie z wyjątkiem  
świąt od godz. 1 —  3 i od  4  —  6 popoł.

W sch ód  słońca o gedz. 3 m. 59. 
Zachód  o godz. 7 m. 52.

Wiadomości kościelne.
*■ Uroczystość Bożego Ciała solennie wczoraj obcho­
dzona, z którą łączy się cały majestat religijnych ce- 
rem onji, tern więcej przedstawia okazałości i powagi, 
że odbywa sie nr obszarach ulic i placów publicznych, 
pod wspaniałem niebios sklepieniem, opromieniona 
słońca jabnością, pośród niezliczonego tłumu wiernych, 
z Odkrytą głową, korną modbtwą pieśnią błagalną, to- 
Waizyszących pochodowi procesjonalnemu.

U nas w Krakowie, procesja z kościoła katedralnego 
na W aw elu, odbywająca się w R jn u u  głów nym , do 
najokazalszych ceremonji kościelnych należy. W czoraj­
sza też uroczystość zgromadziła kilka tysięcy osób, 
po nad głowami których unosiły się obrazy śv iętych 
i liczne chorągwie. Muzyka wojskowa i salwy z broni 
ręcznej po odczytaniu Ewangelji św przed każdym 
z czterech ołtarzy, dodawały niezwykłej wspaniałości 
obchodow i, który przy ochłodzonem nieco powietrzu 
w skutek silne, nad ranem burzy, odbył się bez ża- 
dnei przeszkody — przy końcu dopiero, po błogosła­
wieństwie udzielonem przez celebransa ks. biskupa Ga­
łeckiego asystującemu wojsku, zostającemu pod osobi­
stym dowództwem arcyksięcia Salwatora, rzęsisty deszcz 
zmusił do przerwania ceremonji i cały orszak uroczy­
sty, nie zatrzymując się już przed piątym ołtarzem, 
gdzie miało być udzielone błogosławieństwo powbze- 
chne —- powrócił pospiesznie do katedry.

Dziś po południu procesja Bożego Ciała od św. 
Marka, po ulicy Sławkowskiej i św. Jana.

Jutro po południu w parafii św. Krzyża.

Kraków 28 maja.
Maj się kończy, świąt w nim było co nie miara, 

liczyć już można kdka zaledwie tygodni właściwych 
na wycieczki zamiejskie, zanim stanie m na przeszko­
dzie kanikuła —  a publiczność krakowska, z łaski za- 
rządu kole' północnej, pozbawioną została jedynej m o ­
żliwej rozrywki: wycieczek do Krzeszowic. W  poprzed- 
n ,ch latach urządzane były pociąg' spacerowe, później 
dozimlano wyjeżdżać każdym, za opłatą zniżoną o jedne 
trzecią cześć, dziś nawet i to dobrodziejstwo ustało! Z a ­
prawdę, powinniśmy czuć wielką wdzięczność dla prze­
świetnej dyrekcji kolei cesarza Ferdynanda, że raczy 
w jgoie zabierać podróżnych z Krakowa! bo, jak się 
pokazuje: z łaski tylko pobiera od nich opłaty— z łaski 
tamnje  nam komunikację wśród miasta —  z łaski kon- 
fi ikuje nam całe ulice —  z łaski tratuje jedynie amato­
rów niezwykłej śmierci— z łaski obiecała wykonać tu­
nel (kiedy jej się spoaooa), a wobec tylu wyświadcza­
nych nam dobrodziejstw, nie poczuwa się do obowiązku 
zapewnienia nam drobnej dogodności, z jakiej korzy­

stają najmniejsze miasteczka za granicą. Tam publicz­
ność korzystać może z trzechdniowy ch biletów prze­
jazdu do bliższych miejscowości z powrotem bezpłat­
nym — u nas nikt nie śmie nawet upuinnieć Bie o coś 
podobnego! nasze, najbardziej wymarzone źądan:a, 
ograniczają się na skromnych wycieczkach do Krze­
szowic— a i tego uzyskać nie możemy! Czy nikt nie 
upomni się o to w imieniu Krakowa? czy nie jest to 
obowiązkiem prezydenta, jako reprezentanta miasta?!!!

O  Czy nie możnaby zapytać, jak dalece postąpiła 
praca komisii wyznaczonej z rady miejskiej, dla roz­
poznania i ocenienia kwestji oczyszczenia miaBta Kra­
kowa sposobem proponowanym przez towarzystwo an­
gielskie?? Wysłani delegaci jeszcze w lutym powrócili 
z Anglji, w marcu złożyli swe sprawozdanie, a pomimo 
upływu trzech miesięcy czasu, komisja nie daje ża­
dnego życia w tak ważnej dla całego miasta sprawie! 
Tern większa zaś zachodzi potrzeba pośpiechu, bo bar­
dzo być może, że przy zbliżających się wyborach do 
rady miejskiej, nie wszyscy radcowie należący do owej 
komisji, zostaną na nowo obrani —  a w takia razie, 
całą czynność trzebaby było znowu zaczynać od do 
czątku.

$  Dziś o godzinie 7 m. 23 r. przypada OBtatnia 
kwadra księżyca. Zdaje się, że kon iec miesiąca z w y ­
jątkiem jednej niedzieli m o ż e , —  przeważnie bedzie 
dżdżystym .

-r- W e środę publiczność ubawiła e ,ę wyborn < 
na wesołej komedji Eosenmiiller i Finkę. Z  osób w y­
stępujących po raz pierwszy w tej sztuce, wypada 
wspomnieć o pełnej naturalności grze panny Henne- 
mann (Rosamunda) i o p. W ojdałowmzu IHiilerman) 
który sumiennem i cbarakterystycznem wykonaniem 
każdej powierzonej mu rob, zyskuje coraz większe u- 
znanie swej pracy.

=  Dochodzi nas wiadomość o prawdziwej arty­
stycznej niespodziance dla Krakowa. Na Oproszenie 
dyrekep , słynna i jedna z najznakomitszych śpiewa­
czek polskich, pani Miller - Czechowska, kiórą przed 
dwoma laty zachwycała się Warszawa, jako swoją 
primadonną, a która obecnie jest pnmadonną opery 
madryckiej, przybywa do Krakowa dla dania przed­
stawień koncertowych w teatrze. — Przedstawień tych 
będzie tylko trzy.

X  Opowiadano nam, że za pierwszem ukazaniem 
się na scenie w Bodzi, panna Menkes wygwizdaną zo­
stała przez publiczność z powodu haniebnego jej po­
stępku z dyrekcją teatru krakowskiego. J żeli to pra­
wda, przyznać trzeba, że publiczność w Bod: i wyna­
lazła najlepszą i najskuteczniejszą karę na nieuczciwych 
artystów.
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J  Rzadko spotykamy się w kościołach krakow­
skich z tak piękny i do podniosłoś,:i ducha nastra 
jnjącą muzyką, jak ta, którą mieliśmy sposobność 
słyszeć we środę podczas mszy św. w kościele panien 
Karraolitanek. —  Z  obowiązku kronikarsKiego wypada 
nam donieść, że w wykonaniu utworów religijnych, 
brały wówczas udział: księżna Marcelina C z . . , .  oraz 
hrabianka C h . . . . ,  znana z zachwycającego śpiewu.

—  W e środę o godzinie 83/ 4 w domu p. W ieczor­
ka na Smoleńsku, w skutek przewrócenia lampy przez 
dzi&i zostawione bez dozoru, zapaliła się nafta i ró­
żne domowe rzeczy. Sąsiedzi tego samego domu usły­
szawszy krzyk, przybiegli — powy-zucali na ubcę pa­
lące fię rzeczy i takowe przjgasili.

* W  dniu wczorajszym o godzinie 8 wieczorem 
Wanda Potocka, ostatnia z rodu Ossoliński- h, wdowa 
po Tomaszu Potockim, członku rady sianu Królestwa 
polskiego, zaślubiła Stanisława ks. Prus Jabłonow­
skiego, kapitana artylerji gwardii b. w. p., kawalera 
krzyża virtu.ti Akt ślubny, któremu błogosła­
wił ks. Zajączek , wikarjusz kościoła N. Marji Panny, 
odbył się w kaplicy domowej nowożeńców.

2  N.eimłe wrażeni^ zrobiło wczoraj na publicz­
ności, spostrzeżenie, że orkiestra wojskowa, asystująca 
na procesji w Ryrku, zamiast utworów z motywów 
narodow ych, jak dotąd b j ło  w zwyczaju, grała same 
tj lko obce sztuki, między ionemi ap. marsz węgierski

-j- Wspominaliśmy niedawno o markizach sklepo­
wych, zakładanych tak nisko, że przechodzący muszą 
się albo schylać, albo omijać te bezprawne przechody 
tamujące wolną komunikację publiczną; dziś znowu 
przychodzi nam zanotować, że jeden z przechodzących 
rozdarł sobie wczoraj parasol o blaszaną rękawiczkę 
wywieszoną nad sklepem w ulicy Grodzkiej. — Rnz 
wartoby się dowiedzieć, czy ulica jest drogą publiczną? 
a w takim razie jakiem prawem panowie kupcy za­
bierają ją  na wyłączny swoj użytek ?

=j= Dowiadujemy się, że br. Augustowa Potocka 
uzyskała zatwierdzenie ordynacji Willanowskiej na imię 
Konstantego br. Potockiego, syna Konstantego, urodzo­
nego z Tyseuhausownej.

4j Ulica Karmelicka buduje się na gwałt. W tym 
roku rozpoczęto tamże budowę czterech domów. KKs. 
Karmelici sprzedali swój ogród, który p A. Milieski 
na place pod budowy rozparcelował, na pozostałym 
zaś swym gruncie, tui po za klasztorem, wzniosą Kar­
melici piętrowy o 16-tu oknach di m czynszowy, za­
wierający mieszkania składające się z jednego, dwóch, 
lub trzech pokoi z kuchnią i t. p. Bezpośredni > obok 
tego domu rozpoczęto budowę dwupiętrowej kamienicy 
p. Milieskiego, a dalej jeszcze wzniesio się dwupię- 
irowy dom p. F. Pokutyńskkgo. Ten zwłaszcza od­
znaczać się będzie ślieznemi ozdobami w stylu odro­
dzenia (rena'ssance), i liczyć się będzie niezawodnie do 
najpiękniejszych oudowli naszego miasta. Wszystkie 
te trzy budowle projektowali i nadzorują architekci: 
F. Pobutyóski i J. Niedźwiecki. Ra jednej z parcel 
j.okarmelickiego gruntu, od ulicy Batorego, wzn.esie 
się dom p. Kozubowskiego, według projentu inżyniera 
ŁuszczkiowKza. Czwarty dom budujący się na Kar- 
mSełickiej ulicy, należy do p. Jabłońskiego, '  Pomijamy 
tutu| inne mniejsze budowle które się wzniosły w tej 
części miasta. Kronika prawie co dnia wylicza nowo

budujące się domy w Krakown , a co na to powie kra­
kowski Ojczyzny korespondent, którego zdaniem Kra­
ków w tym roku już się wcale nie buduje.

* Na plantacjach przy ulicy św. Marka, przed do­
mem dr. Janibo wskiego, wyrównano niewygodne przej­
ście i zniesiono rynsztok, który był piagą dla nosów 
i długich sukien przechodzących.

(j? Osoby przechodzące we wtorek ulicą szpitalną 
po południu , uderzone były niezwykłem przystroje­
niem jednej z kamienic w oknach pierwszego piętra. 
Wszystko, co tylke należy do wygodnego wyspania 
się w nocy, figurowało tam w- fantastycznym niepo­
rządku; piramidy materaców dźwigały olbrzymie po­
duszki i niewinne jaśki, kołdry przedstawiały kobierce, 
a prześcieradła spokoi iie povi iewnły — niby powitalne 
chorągwie. Zdaje się, że właściciele tej dziwnej wy­
stawy oczekiwali przejazdu jakiegoś dostojnego gościa.

—  Coraz głośniej słyszeć się daje wiadomość, że 
lasy niepołomickie sprzedane przez rząd pewnemu 
przedsiębiorstwu pruskiemu, zagrożone są wycięciem. 
W ielka byłaby szkoda tego zabytku wiążącego się 
z tylu narodowemi wspomnieniami.

Dnia 1 czerwca b. r. odbędzie się 55 losow a-1 
nie Berji i numerów wygrywających pożyczki premio­
wej z r. 1864.

Nadesłane.— Przed jednym z tutejszych kościołów, 
w gromadkę zebrany ludek ogromnie został zgorszony 
teui, że pewien koiądz wyrokiem c. k. sądu krajowego 
karnego na więzienie skazany, może jeszcze odpra­
wiać Mszę św.ętą. Ponieważ ludek ten nie ma do­
kładnej znajom ość przepisów kościelnych, wyszedł 
więc z kościoła podczas Ofiary rozprawiał obszernie
0 tym fakcie niezwykłej tolerancji (!!?)•

Nbkrolugja.
f  W  zeszły w torek , przechodzący około szpitala 

głównego, byli świadkami rzewnego i uroczystego po­
grzebu. Blisko trzysta dziewic z gronem nauczycieli
1 dyrektorem _ia czele, otaczało trumnę przystrojoną 
wieńcami złożonemi przez koleżanki nieboszczbi i |uj 
nauczycieli, a niesioną przez dwunaBtu ucznióv» suini- 
narjum. Komu to taka cześć oddana? zapytali my... 
„Ciehej pracy i cnoeie“ — odpowiedzieli nam. Był to 
pogrzeb córki przekupki (zmarłej tydzi >ó temu zale­
dwie) i posługacza (ekspressa)— młodei dziewicy, która 
Drącą, pilnością i łagodnością charakteru, mimo ubó­
stwa i prawie nędzy, zdołała ukończyć szkołę w klasz­
torze i wiodła dalej nauki w seminarium pedagogicz- 
nem, gdzie, na drugim już roku, otrzymała stypendjum. 
Podczas choroby odwiedzan ią w szpitalu troskliwi 
profesorowie, a gdy zmarła, koleżanki sprawły trumnę, 
uszyły suknię ( poniosły koszta pogrzebu.— Kreśląc te 
kilka słów wspomnienia o zmarłej, która umiała, zje­
dnać sobie tak powszechny szacunek w otaczającym 
ją gronie — zarówno uważaliśmy za miły obowiązea 
podziękowania imieniem nieboszczki nauczycielom jej 
i towarzyszkom, tak szlachetne objawiającym współ­
czucie. Śmiertelne szczątki odprowadzał na miejsce 
wiecznego spoczynku ks. Sobiera^ku — Ś. p. Joanna 
W Ó jC ikO w na, W aiedemnasiej wiośnie, przeniosła się do 
lepszego świata, w wigilię imienin swoich.— Pokój jej 
duszy!
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Kronika zagraniczna.
— D zielniki amerykańskie donoszą nam o nowym 

wynalazku ułatwiającym piłowanie drzewa. P. Jerzy 
Robinson, zamieszkały w New Yorku, próbował prze­
cinać najgrubsze kloce drzewa za pom ocy nici piaty- 
nowei rozpalonej w najwyższym stopniu przez pusz­
czanie na nią prądu elektrycznego. Nić ta poruszana 
podobnie jak piła, nie tylko że tnie drzewo z niesły­
chany szybkością, lecz nadto jeszcze kierowana w tę 
i owy stronę, nadaje mu wszelkie źydane kształty 
z lekka jedynie przepiłowniyc jego  powierzchnie. Zdaje 
się, źe operacje chirurgiczne dokonywane w ten spo- 
b ó b , podały myśl wynalazcy zastosowania g o  do prze­
cinania drzewa.

/  Zmarły ksivgarz paryzki Michał Levy, pozo­
stawił mąjytku 17,000.000 fr. Ponieważ umaił bez 
dzietnie, pretendują o spadek wraz z wdowy dwaj bra­
cia nieboszczyka.

Kronika handlowa, przemysłowa i rolnicza.
*  Ogólne zebranie akc jonai juszów banku galicyjskie­

g o  dla handlu i przemysłu w asystencji komisarza rzą­
dowego p. Uzarskiego, wysłuchawszy sprawozdania dy­
rekcji za r. 1874, jak również rady nadzorczej co do 
sprawdzenia rachunków, udzieliło zarzydowi absoluto- 
rjurn za czynności roku ubiegłego i uchwaliło opłatę 
superdywidendy za rok 1874 w kwocie 2 zła. 40 c. od 
akcji zakładowej a 80 c. od akcji pierwszeństwa.

W ylosowany do wystypienia dyrektor hr. Lasocki, 
jednogłośnie napowrót wybranym został. Rada zawia- 
dowcza pozostała niezmienioną, i tylko na miejsce 
zmarłego ś. p. Aleksandra Makowskiego, wybrano Mar 
celego Jawornickiego.

Załatwienie wniosku co do konwersji kwitów tym­
czasowych na pełnowpłaeone a k c je , z powodu niedo­
statecznej ilości reprezentowanych na zebraniu akcji, 
odłożonem zostało do następnego zebrania, które naj­

dalej za dwa miesiyce zwołaneru zostanie. Zgromadze­
nie to, bez względu na ilość reprezentowanych akcji 
będzie prawomocnem. W dalszym ciijgu wniósł W ła­
dysław koiyźę Czartoryski projekt ustanowienia fun­
duszu emerytalnego dla urzędników banku.

W  końcu odbyło się wylosowani - 36 sztuk akcji 
pierwszeństwa, z których każda po 200 zła. zapłacony 
zostanie.

Kraków 25 maja. — W interesie zbożowym ciągle 
jeszcze przeważa wyczekiwanie i brak ochoty do więk­
szych interesów, w skutek czego transakcje bardzo 
nieznaczne a usposobienie targu mdłe. P łacono: psze­
nicę biały za 170 ft. w. w. netto 7.50— 8.75 zła., żółty
7— 8.50, czerwona 7— 8.50; żyto polskie za 160 ft. od 
6.25— 6.75, podolskie 5 75-—6.25; jęczmień za 140 ft. 
4.25 -4.75; owies za 100 ft. 4 — 4.50; groch z» 180 fot.
8— 9, bób 7— 7.75, koniczyna czerwona 60— 63 zła.

S z a r a d a  p r e j j a j o w a . .
. . . .Pierwsze i trzecie w głowie,

Nad nią trzecie i drugie ,
Wszystko, każdy to powie,

Ujm uje gdy długie. ^
Kto pierwszy nadeśie odgadnienie, < trzyma jako 

preminrn powiastkę Z. Kaczkowskiego: Bitwa o Oho- 
rąiankę. —  Znaczenie poprzedniej szarady: Igraszki; 
pierwsi nadesłali rozwiązanie: p. Feliks Potocki i p. J. 
Kostrzewski.

Przyjechali do Krakowa:
H OTEL K R A K O W S K I.— Hermanja Uruska wł. d., Emi- 

Ija Hutnicka, z Warszawy; Karol Macewń-z wł. d. z Galicji; 
Teresa Maias, Adolf Lckczyński, z K ęt; Kudclf Kenner fabr. 
z Wrocławia; Marja Radecka z Kongresówki; Leou Bullrich 
i Jan Kubicek, kupcy z Lipska; Wład. Rydel z żoną wł. d. 
z Górki.

W ydaw ca i Redaktor odpow iedzialny 
Arkadjusz Kleczewski

P O C IĄ G I na K O L E JA C H  ŻE L A ZN Y C H .
Odchoazą:

do Lwowa pospiesz, o godz. 9 
osobowy .. 11
mieszany 

do Wiednia pospiesz.
osobowy 
mieszany 

do W ieliczki osobowy 
mieszany 

do Warszawy pospiesz.
osobowy 

do Wrocławia pospiesz.
osobowy

P rzy ch u d zą :
ze  L w ow a pospiesz, o godz. 11 m. 28 w iecz.

osobow y „ 5 „ 5 rano.
m ieszany _ —  « —

z W iednia pospieszny
osobow y

m. 35 w iecz. 
„ 13 rano.
„ 3tj w iecz. 
„ 30 rano.
* J6 *
„ 30 popoł. 
„ 30 rano.
„ —  wiecz. 
„ — rano.
„ 30 popoł. 
„ 46 rano.

mieszany 
8 W ieliczki osobow y, 

mieszany
8 W arsza w y .................
* Wrocławia............

9
9

11

30 w iecz. 
26 - 
50 rano.

14 „
15 w iecz.

6 —

K U R S P A P IE R Ó W  I P IE N IĘ D Z Y .

K raków  28 maja.
Ruble ros. p a p ie ro w e ............
Talary p ru sk ie .........................
D ukat austr................................
N a p o leon d or ............................ .
2l\ mark. niem ...........................
Srebro austr. za 100 złr. 
Obi. indem, gal. za 100 z l r . . . .  
4 %  listy zbt stawne.
5#
6X
4*

zastawne................
zaS . b. h ip o t . . .  

w K ról. poi. ser. trj

o% r, „ „  ( -
4 X  -  likw. w K ról. poi.) 9  
A k cje  kolei Kar. Lud. ztr. 2 ©  

„ „ lw ow .-czer. ,  20.0
„ .. warsz.-wied. rsr. 60;
„ banku hipot. ga l...........
„ „ gal. dla hand. 1 prz.

Lom bardy . .  . . ..........................
O blig. kolei ruinuńs. tal. 100. 
L osy  miaSta K rakow a . . . . .

„ Bukną^sztu. . . .
„ tu re ck ie  ,___ _
„ p ożyczk i z r. 1860 . . .

z 1864 . . .  
i " w ęgiersk ie j.

płacą żadaja
153 25 153 50
162 50 163 25

5 27 5 30
8 90 8 95

10 85 10 90
102 — 103

87 50 88 ---
77 — 77 50
37 — 87 50
92 25 93 —
95 40 95 70
95 40 95 7'0
92 >25 92 55
80 — 80 30

?37 2ó -237 75
140 50 141 —
90 75 91 50

131 50 132
—

35 — 35 15
15 75 16 50
8 75 9 50

55 50 56 —
111 60 111 80
1.38 50 139 —
82 25 82 75

Pi-^ewoclniit.
G roby królew skie na W aw elu zwdedzać 

m ożna codziennie.
Skarbiec kościelny, codziennie o g. 9 rano.
Sm ocza jam a,'ęodzięnnip  (za zgłoszeniem  

się do m iejscow ej w ładzy w ojskow ej) bez­
płatnie.

W ielk i ołtarz w kościele P M aryi (rzeźba 
W ita  Stwosza)) codziennie po p o łu d n iu , za 
opłatą.

B iblioteka Jagiellońska (przy ulicy ś. A n ­
ny) od 9 do 1 , dla czytających codziennie, 
dla zw iedzających we czw artki, a w inne 
dnie za upoważnieniem  dyrektora.

Gabinet archeolog iczny  (w gmachu B ibl, 
Jag. na dole), codzienn ie) bezpłatnie.

G abinet liistarji naturalnej (w  gmachu 
Uniwersytetu, u lica św. Anny)-, bezpłatnie.

Bibioteka i zbiory A kadem ji U m iejętności 
(w gmachu A kadem ji, ulica Sław kow ska), 
codziennie od 11 do 1 bezpłatnie.

Muzeum tech niczn o-przem ysłow e (ulica 
E rauciszkańska), codziennte od 10— 1 i od 
3— 5. W sj^p 20 c., w święta b -zp łatn ie.

W ystawa nieustająca T ow . P iz . Sztuk pię­
knych (w pałacu biskupim , ulica Francisz­
kańska) , -codziennief-od  11— 4 prócz ponie­
działku. W stęp 30 cent., w niedziele, 15 c.
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RESTAURACJA

BAŃKOWSKIEJ.
ul. Sławkowska, wprost Hotelu Saskiego.

Śniadania, objady, kolacje
po cenie umiarkowanej.

U fĘ  * W e czwartki i niedziele f i  a k  i.
Wina szampańskie, reńskie, wę­

gierskie i austryjackie.
Piwo olcocimsltie

2 3 (1 0  25)

NAKŁADEM  
Wydawnictwa Dzieł Katolickich

Ora Władysława Miłkowskiego
w Kraltowle

wyszło świeżo i jest do nabycia :

Miesiąc
Najsłodsz. Serca Jezusowego

(CZFRWIEO)
przez

W go O. Prokopa, kapucyna.
Cena HO  cent.

Nadsyłający z prowincji kwotę 
80 cent. wprost pod adresem Wyda­
wnictwa, otrzymają to dzieło odwrotną 
pocztą, w posyłce opłaconej. 28(3-3)

Czeladnik siodlarski
znający robotę POWOZOWĄ, znajdzie 
pod korzystnemi warunkami stałą robotę
u JEL. H e r l b s t .  29(1- 2). ' 

Bytom, Górny Szląsk (Beutten O. S.)

pod L . 291

w Niepołomicach
a ogrodem owocowym, stosowna na 

letnie mieszkanie, jest

z wolnej ręki do sprzedania.
Miejscowość obfita w sziilkowe 

lasy, odległa o 20  minut od stacji 
Podłęże kolei Karola Ludwika.

Bliższa wiadomość na miejscu u 
właścicielki. —  26(3 -3)

3VIioazItanla do wynajęcia:

p p -  DWA POKOJE
na 1 piętrze z balkonem , do najęcia od 1 lipca. Bliźjza wiadomość w redakcji.

I H I E S m M - W B
Z 3 pcłŁOi 1 lSXa.CLl.ril, tudzież 

dwa pokoje i wielJta sala
o 5 oknach, kwalifikująca się na warsztat, fabrykę lub restaurację,

W&~do wynajęcia -a®
na Zwierzyńcu za rogatką, L . 24. gdzie obecnie drukarnia.

Bliższa wiadomość na miejscu.

PRAW NIK
posiadający

wszystkie examtna pra wniosę,
tak teoretyczne jak i praktyczne , mianowicie tez examina

sędziowski i adwokacki, oraz kilkunasto­
letni praktykę sądową i adwokacka,

poszukuje miejsca a

•ar-KONCYPIENTA-ws
u którego z pp. adwokatów w Krakowie.

Tenże ofiaruje nadto w ogóle Dp. adwokatom usługi swoje do 
wyrabiania wszelkich jakiegobądż rodzaju ważniejszych lub obszer­

niejszych pism spornych, apelacyj, rekursów, itp.

za umiarkowanem
bądź ryczałtow em  m iesięcznem , bądź tez od każdej poszczególnej 

roboty , osobno um ówionem  w ynagrodzeniem .

Łaskawe oferty uprasza wystósować do niego pod adresem:
■Waoław 'Wy: —  w Krakowie, ulica Wolska, Nr. 139 

w domu p. Hroboniego, zwanym „Wenecją', tui za spalonym mostem, na 
dole— wchód z ganku. 25(3-3)

W  drukarni dra L . Gumplowicza pod zarządem S.anisława Gralichowskiego.


